
Rok IX nr 293

KOŃCZĄ TRYBUNY, 
SZYKUJĄ DACH
Są już trybuny, parking, sala treningowa 
i szatnie. Wkrótce pojawi się także dach. 
Hala Regionalnego Centrum Sportu 
dosłownie rośnie w oczach.  
  » STR. 3

SKATOWALI 
ZA NIC
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– To było jak polowanie na człowieka – mówi górnik, któ-
ry w czwartkowy wieczór szedł na autobus do pracy. Do 
mężczyzny podbiegło trzech napastników, z gazem i ki-
jem w rękach. Nie byli zainteresowani portfelem ani doku-
mentami. Chcieli się dobrze zabawić. 
 » STR. 5

Z trójwymiarowych map ulic naszego regionu mogą 
korzystać użytkownicy aplikacji Street View firmy 

Google. Wszystko za sprawą panoramicznych zdjęć, 
które pojawiły się w internecie. 

» STR.   2

Pierwsza komunia coraz częściej 
przypomina wesele. Wielu ro-
dziców, aby wyprawić swojemu 

dziecku przyjęcie komunijne czy kupić 
strój, decyduje się nawet wziąć kredyt. 
Dziś już nie wystarczy odświętnie ubrać 
pociechę, posłać ją do kościoła, zaprosić 
rodzinę na uroczysty obiad i cieszyć się 
z duchowego przeżycia. Obecnie liczy się 
wystawność i drogie prezenty.
– Nie liczyłam, ile w sumie będzie mnie 
kosztować komunia mojego syna. Może 
trochę się boję to wszystko sumować – 
mówi pół żartem, pół serio lubinianka, 
pani Renia, mama 9-letniego Tymka. – 
Alba to 85 zł, garnitur można kupić za 
około 200, buty 60 zł. Do tego składka 
w kościele 120 zł, dla siostry 25 zł, zdję-
cia 40, kamerzysta 50 zł. Z tych ostat-
nich dwóch każdy rodzić może wybrać 
jedno lub wcale nie brać. Z tym, że ksiądz 

od razu zastrzegł, że nie można na wła-
sną rękę w kościele fi lmować czy robić 
zdjęć – dodaje.
Pani Renia zdecydowała się tylko na fo-
tografa, zapłaci więc 40 zł.
To jednak nie koniec wydatków. Dla 
rodziny równie ważny jak uroczystość 
w kościele jest późniejszy obiad. Obec-
nie większość rodzin decyduje się wy-
nająć restaurację. Tak jest prościej, choć 
drożej. Okazuje się jednak, że miejsce 
w restauracji trzeba zarezerwować z co 
najmniej rocznym wyprzedzeniem.
– Ja zaczęłam szukać miejsca w restau-
racji, kiedy tylko poznałam dokładną 
datę komunii syna, czyli jesienią ubiegłe-
go roku. Było już jednak za późno. Nie 
znalazłam wolnych miejsc – mówi pani 
Renia.
W restauracji, w której lubinianka pytała 
o ceny za taki obiad, usłyszała, że biorą 

110 zł od osoby. – To taka sama stawka 
od osoby jak za wesele – dodaje pani 
Renia.
Lubinianka zdecydowała się więc na 
rozwiązanie pośrednie – obiad w domu, 
ale z zamówionym cateringiem. Będzie 
taniej.
Nie tylko sama komunia i obiad są dziś 
bardziej wystawne niż dawniej. Również 
prezenty muszą być droższe i lepsze niż 
kiedyś. 9-latkowie przed komunią spo-
rządzają listy podarunków, jakie chcieli-
by otrzymać. Przeważnie są wśród nich 
laptopy, tablety czy play station.
Syn pani Reni marzy o rowerze i Play 
Station 3. Na to drugie zbiera właśnie 
pieniądze.
Choć komunijny szał dla rodziców 9-lat-
ków zaczął się już dawno, to same ko-
munie rozpoczęły się dopiero kilka dni 
temu.  MARTA CZACHÓRSKA

KOMUNIA 
JAK WESELE

LUBIN W STREET VIEW

reklama
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Przy ulicy Kruczej powstanie niezwykły plac

Z komiksu 
wprost na skwer
 » Kajko i Kokosz 

wkrótce staną na skwe-
rze przy ulicy Kruczej. 
Oprócz nich pojawią się 
także inne postacie 
z komiksu Janusza Chri-
sty, w tym fontanna ze 
smokiem Milusiem, 
a także ścieżka zdrowia 
dla dzieci.

Prace nad fontanną już 
się rozpoczęły. Nato-
miast reszta placu wy-

konana zostanie nieco póź-
niej. Obecnie prowadzone 
jest postępowanie przetar-
gowe, w którym wyłonio-
ny zostanie wykonawca in-
westycji. Wiadomo jednak, 
że plac ma być gotowy do 
końca czerwca.

– To drugi etap rozpoczę-
tej przed półtora rokiem in-
westycji. Wtedy zrobiono 
plac zabaw, teraz skwer zo-
stanie dokończony – mó-
wi Rafał Rozmus, naczel-
nik wydziału infrastruktu-
ry lubińskiego urzędu miej-
skiego. – Będzie to skwer te-
matyczny poświęcony ko-
miksowi „Kajko i Kokosz”. 
Chcieliśmy w ten sposób 

zainteresować młode pokole-
nie mieszkańców Lubina za-
pomnianą formą opowiada-
nia, jaką jest komiks i przybli-
żyć im niegdyś bardzo popu-
larne postacie z tego komik-
su wymyślone przez Janusza 
Christy – dodaje.

Przy Kruczej pojawią się 
figurki: słowiańskich wo-
jów Kajko i Kokosza, kaszte-
lan Mirmił wraz z żoną Lu-
bawą, czarownica Jaga i jej 
mąż – zbój Łamignat oraz 
ich główni wrogowie – zbój-
cerze Hegemon i jego zastęp-
ca Kapral.

Ponadto ozdobą skwe-
ru ma być oryginalna 
fontanna z postacią smo-
ka Milusia. – Nie chcemy 
zdradzać szczegółów, jak 
ma wyglądać ta fontan-
na. Chcemy, żeby była to 
niespodzianka dla lubi-
nian – mówi Roman Ple-
śniak, kierownik działu 
inwestycji z lubińskiego 
MPWiK.

Fontanna ma być 
oświetlona, a smok bę-
dzie jej integralną częścią.

MARTA CZACHÓRSKA

AKTUALNOŚCI
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Panoramiczne zdjęcia miasta w internecie

Lubin w Street View
  Z trójwymiarowych map ulic naszego regionu mogą 

już korzystać użytkownicy aplikacji Street View fi rmy 
Google. Wszystko za sprawą panoramicznych zdjęć, 
które pojawiły się w internecie. Lubin, Legnica, 
Rudna, Ścinawa, a nawet Miłoradzice – internauci 
mogą dotrzeć wszędzie.

– W ramach ostatniej aktualizacji do Street View do-
dane zostały zdjęcia ulic większości miast z całej Polski 
oraz kolejnych atrakcji turystycznych. Zdjęcia zostały 
wykonane latem 2012 roku – opowiada Elżbieta Różal-
ska, odpowiedzialna za kontakt Google z mediami.

Stworzenie panoramicznego obrazu miasta to niema-
łe wyzwanie dla konstruktorów Google. To dość skom-
plikowany proces. – Od 2007 roku samochody Stre-
et View przejechały łącznie ponad osiem milionów ki-
lometrów, uwieczniając na zdjęciach ponad 3 tysiące 
miast, dokumentując najciekawsze i najtrudniej dostęp-
ne miejsca w 50 krajach, na 7 kontynentach – dodaje Elż-
bieta Różalska.

Firma stara się, by oferując usługę Street View chronić 
prywatność. Twarze przechodniów i numery rejestracyj-
ne pojazdów na zdjęciach są więc rozmyte.

Od połowy maja tego roku samochody Street View 
ponownie wyjadą na ulice. – Będą obfotografowywać 
kolejne miasta w kraju. Pracownicy Google pojawią się 
w 16 województwach – zapowiada Elżbieta Różalska 
z biura prasowego Google.

MARCELINA FALKIEWICZ

Obfotografowane zostały prawie wszystkie lubińskie ulice. 
Tutaj widok na ratusz

Jedną z atrakcji skweru ma być fontanna ze smokiem Milusiem
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Hala rośnie w oczach

Kończą trybuny,
         szykują dach
 » Są już trybuny, parking, sa-

la treningowa i szatnie. 
Wkrótce pojawi się także 
dach. Hala Regionalnego 
Centrum Sportu dosłownie 
rośnie w oczach. – Wszystko 
idzie zgodnie z planem – za-
pewnia Krzysztof Fryc z firmy 
Skanska, manager projektu 
hali.

Wystarczyło kilka miesięcy, 
by efekty było widać go-
łym okiem. – W drugiej 

połowie maja będziemy monto-
wać konstrukcję dachu. Kilkadzie-
siąt samochodów ciężarowych 
przywiezie w częściach specjalny 
dźwig, który będzie w stanie pod-
nieść i zamontować jego elementy 
– tłumaczy Krzysztof Fryc.

Przypomnijmy, że hala będzie 
mieć 20 metrów wysokości i 60 
metrów szerokości. Powstaje przy 
fi nansowym wsparciu Minister-
stwa Sportu i Turystyki.

Budowa obiektu jest największą 
tego typu inwestycją w całym re-
gionie. Budynek pomieści bowiem 
prawie 4 tys. osób. Lubińska hala 
ma być gotowa w 2014 roku. Sezon 

2014/2015 piłkarze i piłkarki ręcz-
ne oraz siatkarze rozpoczną już na 
nowym obiekcie.

MARCELINA FALKIEWICZ

WAŻNE SPRAWY

reklama
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Prezydent Raczyński: Na wsparcie rządu nie mamy co liczyć

Kolej dopiero za dwa lata
 Najwcześniej na początku 

2015 roku Polskie Linie 
Kolejowe zajmą się remontem 
linii Legnica – Lubin – Rudna 
Gwizdanów. – Opóźnienie 
spowodował nakaz wykonania 
raportu środowiskowego – 
tłumaczy rzecznik PLK Mirosław 
Siemieniec. Prezydent Lubina 
mówi wprost – na wsparcie 
rządu nie mamy już co liczyć.

Jeszcze rok temu lubinianie 
cieszyli się z wiadomości, że mia-
sto odzyska połączenia kolejowe. 
PLK od razu chciało ogłosić prze-
targ na przebudowę trasy z Legni-
cy do Rudnej Gwizdanowa. Te 
plany pokrzyżowała jednak Re-
gionalna Dyrekcja Ochrony Śro-
dowiska.

– Rewitalizacja linii nr 289, 
relacji Legnica – Lubin – Rud-
na Gwizdanów, planowana jest 
w nowej perspektywie unijnej. 
Były zamiary, aby prace realizo-
wać z Programu Operacyjnego 
Infrastruktury i Środowiska jesz-
cze w obecnym okresie, jednak 
zgłoszona przez Regionalną Dy-
rekcję Ochrony Środowiska po-
trzeba wykonania raportu śro-
dowiskowego sprawiła, że przed-
sięwzięcie przełożono – wyjaśnia 
rzecznik PLK.

Remont miałby polegać na 
gruntownej przebudowie lub cał-
kowitej wymianie prawie 40-ki-
lometrowego odcinka torów. In-
westycja szacowana jest na oko-
ło 150 milionów. Na rewitaliza-
cji, w obliczu planów stworzenia 
sieci transportowej dla mieszkań-
ców Zagłębia Miedziowego, zale-
ży włodarzowi Lubina. Dzięki te-
mu lubinianie będą mogli podró-
żować po całym regionie kupując 
tylko jeden bilet.

– Zawsze powtarzam, że na ko-
munikacji nie wolno oszczędzać, 
bo stwarza nowe, trwałe miejsca 
pracy, bo tam gdzie jest kolej, tam 
są fabryki. Minęły już czasy, gdy 
małe samorządy budowały się sa-
me. Musimy otworzyć się na oto-
czenie, bo sami jesteśmy za słabi – 
przyznaje Robert Raczyński.

Według prezydenta, Lubin 
musi działać w pojedynkę, bo na 
wsparcie rządu nie ma co liczyć. – 
Każdy inwestor, który otrzymu-
je negatywną opinię środowisko-
wą wstrzymującą jego inwesty-
cję, się od niej odwołuje i walczy 
o realizację swoich planów. Rząd 
sam sobie załatwił opinię, a kolej 
nie protestuje. My jednak nie od-
puszczamy. Ta linia zostanie uru-
chomiona – zapewnia włodarz. 

MARCELINA FALKIEWICZ



www.lubin.pl9 maja 20134

Mural zamiast bazgrołów

Mickiewicz na 
        Mickiewicza
 » Poeta pojawił się na 

ścianie jednego ze skle-
pów między Żłobkiem 
nr 2 a Gimnazjum nr 5. 
Patron ulicy bardzo 
spodobał się mieszkań-
com pobliskich bloków. 
– Lepiej, żeby był na-
malowany Mickiewicz 
niż jakieś wulgarne ba-
zgroły – twierdzą zgod-
nie.

Twórcą dzieła jest artysta 
posługujący się enig-
matycznym pseudoni-

mem 179M. Ten sam, któ-
ry stworzył historię naszego 
miasta na tyłach garaży przy 
ul. Budziszyńskiej.

Jak informuje ekspedient-
ka sklepu, na którym malu-
nek został wykonany, pra-
ce zajęły artyście dwa dni. 
– Całość została wykonana 
za zgodą właścicielki sklepu. 

Do tej pory na ścianie wid-
niały różne dziwne i wulgar-
ne napisy. Teraz jest ładnie, 
ludziom się podoba – przy-
znaje kobieta.

– Właścicielka sklepu 
chciała mieć coś oryginalne-
go. W związku z tym, że oko-
lica to ulica Mickiewicza, po-
wstała jego podobizna. Po-

mysł chwycił, akcja malowa-
nia spełnia swoje cele eduka-
cyjne i przypomina prze-
chodniom polskiego poetę. 
Wszystko na miedziowym 
tle, symbolizującym nasz re-
gion – tłumaczy artysta.

Po wykonaniu mura-
lu, pod sklepem pojawili się 
najmłodsi lubinianie a także 

uczniowie Gimnazjum nr 5 
i mieszkańcy osiedla. – Nie-
którzy nawet poprawnie ty-
powali postać i rozpozna-
wali Mickiewicza na ścianie. 
Już wkrótce lubinianie mogą 
spodziewać się nowych ma-
lowideł – zapowiada 179M.

MARCELINA FALKIEWICZ

ROZMAITOŚCI
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Wybrali Skarbka

Hotel ma już nazwę
 Na konkurs napłynęło 

kilkadziesiąt propozycji, ale 
żadna z nich nie przypadła 
do gustu zarządowi 
Lubinpeksu. Ostatecznie 
władze fi rmy same wybrały 
nazwę. Budowany hotel przy 
Oberży na Ustroniu będzie 
się nazywał Skarbek.

– Wśród propozycji nade-
słanych przez mieszkańców 
Lubina i okolic przeważały 
pomysły nawiązujące do sta-
ropolskiego klimatu Oberż, 
choć i nie zabrakło nazw an-

glojęzycznych – opowiada Ra-
fał Sikora, kierownik działu 
marketingu i PR Lubinpeksu. 
– Decyzją zarządu żadna z na-
desłanych propozycji nie zo-
stała wybrana. Zarząd zdecy-

dował, że nowy hotel będzie 
nosił nazwę Skarbek – dodaje.

Skarbek to nazwa nawią-
zująca do ducha zamieszku-
jącego kopalnie, ducha strze-
gącego naturalnych zasobów 
ziemi i zakopanych w niej 
skarbów. Skarbnik był po-
stacią ostrzegającą górników 
przed zagrożeniami, stąd po-
mysł na taką nazwę nowego 
hotelu.

Firma jest jednak wdzięcz-
na mieszkańcom za tak ak-
tywny udział w konkursie. 
Dlatego spośród nadesłanych 

propozycji wylosowano na-
grodę, czyli zaproszenie do 
Oberży na kolację. Otrzyma 
je Tomasz Domagalski.

MARIOLA SAMOTICHA

Wśród propozycji nadesłanych przez mieszkańców Lubina i okolic 
przeważały pomysły nawiązujące do staropolskiego klimatu Oberż
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Do tej pory na ścianie wid- mysł chwycił, akcja malowa-

– W związku z tym, że okolica to 
ulica Mickiewicza, powstała 
jego podobizna – mówi artysta
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Nie okradli. Napadli i pobili dla zabawy

Skatowali za nic
 » – To było jak polowanie 

na człowieka – mówi górnik, 
który w czwartkowy wieczór 
szedł na autobus do pracy. 
W okolicach ul. Parkowej do 
mężczyzny podbiegło trzech 
napastników, z gazem i ki-
jem w rękach. Nie byli zainte-
resowani portfelem ani do-
kumentami. Chcieli się do-
brze zabawić.

Nie żądali pieniędzy, nawet 
nic nie mówili. Bili mnie tyl-
ko z całej siły, a ja krzycza-

łem o pomoc – wspomina lubinia-
nin, który wraz z żoną odwiedził 
naszą redakcję.

Do zdarzenia doszło w czwar-
tek około godz. 22 przy ul. Parko-
wej, choć – jak zapewnia rzecznik 
lubińskiej policji, aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha – według nota-
tek sytuacja miała miejsce w śro-
dę. Przeczą temu jednak zaznania 
pokrzywdzonego oraz daty na za-
świadczeniu lekarskim po obduk-
cji mężczyzny, która została wy-
konana tego samego dnia, czy-
li w czwartek, 18 kwietnia. Osta-

tecznie ofi cer prasowy przepro-
sił za zamieszanie i potwierdził, 
że do incydentu doszło jednak 
w czwartkowy wieczór.

– Szedłem do pracy. Na klatce 
stało trzech młodych chłopaków. 
Nagle jeden podbiegł do mnie 
i prysnął gazem w kierunku mo-

jej twarzy, jednak nie trafi ł. Na to 
podbiegło dwóch jego kolegów 
z wielkim kijem, w kształcie ma-

czugi. Zaczęli mnie nim okładać. 
Bili też pięściami i kopali po ca-
łym ciele. Nic nie mówili, nie żą-
dali pieniędzy ani kosztowności, 
a ja tylko krzyczałem – relacjonu-
je pokrzywdzony.

Na ratunek natychmiast ruszy-
li sąsiedzi. Po chwili ktoś zadzwo-

nił na policję. Według relacji gór-
nika, sprawcy uciekli w kierun-
ku ul. Grabowej. – Mam tylko na-

dzieję, że policjanci znajdą tych 
mężczyzn. Niech wiedzą, że nie 
są bezkarni. To nie jest pierwsza 
taka sytuacja na naszym osiedlu 
– przyznaje mężczyzna.

Tymczasem rzecznik policji za-
pewnia, że funkcjonariusze pro-
wadzą szereg czynności zmierza-

jących do ustalenia sprawców po-
bicia lubinianina.

MARCELINA FALKIEWICZ
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 Z pięściami 
do policjantów
Ostro nawywijał podczas awantury do-
mowej 30-letni lubinianin Przemysław 
T. Tak mocno dał się we znaki żonie, że 
kobieta musiała poprosić o pomoc po-
licjantów.
Kiedy w mieszkaniu pojawili się mun-
durowi, nietrzeźwy gospodarz rzucił 
się z pięściami na gości. Jednego z nich 
skopał po łydkach i pięścią uderzył 
w klatkę piersiową. Ponadto pod adre-
sem funkcjonariuszy kierował groźby 
i obelżywe określenia.
Policjanci zdecydowali, że Przemysław 
T. powinien wytrzeźwieć w miejscu od-
osobnienia. Krewki trzydziestolatek 
nie zamierzał jednak nigdzie jechać 
i jednemu z funkcjonariuszy usiłował 
wręczyć 300 zł łapówki.
O wydarzeniu – do którego doszło kil-
ka tygodni temu, 18 marca br. – mun-
durowi powiadomili lubińską prokura-
turę. Śledczy już zakończyli badanie tej 
sprawy. Wkrótce znajdzie swój finał 
w sądzie. Przeciwko awanturnikowi 26 
kwietnia wpłynął akt oskarżenia. 
– Oskarżony ma wykształcenie średnie 
i pracuje jako górnik. Przyznał się do 
winy, ale odmówił składania wyjaśnień 
– mówi Liliana Łukasiewicz, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w Le-
gnicy. – Mężczyzna zgodził się na wy-
rok skazujący bez rozprawy.
Teoretycznie Przemysławowi T. grozi 
nawet 10 lat więzienia. Kara, jaką ma 
otrzymać, to rok i 10 miesięcy pozba-
wienia wolności w zawieszeniu na 4 la-
ta. Ponadto ma zapłacić koszty postę-
powania sądowego oraz 2 tys. zł 
grzywny.
  WON
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– Szedłem do pracy. Na klatce stało trzech 
młodych chłopaków. Nagle jeden podbiegł 
do mnie i prysnął gazem w kierunku mojej 
twarzy, jednak nie trafił. Na to podbiegło 
dwóch jego kolegów z wielkim kijem, 
w kształcie maczugi. Zaczęli mnie nim 
okładać – relacjonuje lubinianin
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Nie wiadomo, kiedy PKP wyremontuje tunel

Przechodzisz na własną 
odpowiedzialność
 Ze ścian i sklepienia 

tunelu odpadają części 
cegieł. Dlatego PKP 
najpierw zdecydowało się 
zamknąć kładkę 
prowadzącą pod nasypem 
kolejowym ze skweru 
Zastawnika w stronę parku 
Solidarności, a potem, choć 
blokujący drogę pręt 
zdjęto, ustawiono tabliczkę 
z zakazem przejścia.

I tak na razie ma pozostać. 
Blokady nie będzie, ale je-
śli już decydujemy się na 

przejście po kładce tunelem, 
trzeba być ostrożnym.

– Ostatnio znacznie 
pogorszył się stan ponad 
140-letniego obiektu. Ze 
ścian i sklepienia odpada-
ją części cegieł. Mimo kilku 
prób zabezpieczenia tunelu, 
odpryski wciąż występują. 
Z uwagi na bezpieczeństwo 
przechodniów, które jest dla 
nas priorytetem, zostaliśmy 
zmuszeni to przejście za-
mknąć – informuje Andrzej 
Szeszycki z Zakładu Linii 

Kolejowych we Wrocławiu. 
– W najbliższym czasie pra-
cownicy PKP Polskich Li-
nii Kolejowych spotkają się 
z przedstawicielami miasta 
w celu omówienia tej kwe-
stii, bo zależy nam na zna-
lezieniu jak najlepszego roz-
wiązania tego problemu – 
dodaje.

Gdy zapytaliśmy o re-
mont tunelu, który należy 
do PKP, nie otrzymaliśmy 
jasnej odpowiedzi.

– Planujemy rewitalizację 
linii kolejowej Lubin – Rud-
na Gwizdanów (nr 289), 

w której znajduje się przej-
ście. Jednak ze względu na 
zgłoszony przez regionalne-
go dyrektora ochrony śro-
dowiska we Wrocławiu wy-
móg przeprowadzenia oce-
ny oddziaływania na śro-
dowisko, termin rozpoczę-
cia prac został przesunięty 
na kolejną perspektywę UE 
– wskazał Szeszycki.

Należy więc uzbroić się 
w cierpliwość i przechodząc 
tunelem, uważać, aby nie 
spadła na nas cegła lub jej 
odprysk.

MARTA CZACHÓRSKA

– Z uwagi na 
bezpieczeństwo 
przechodniów, 
zostaliśmy zmuszeni 
przejście zamknąć – 
informuje Andrzej 
Szeszycki z ZLK we 
Wrocławiu
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   
tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 

e-mail wrln@praca.gov.pl
 Http://pup.lubin.sisco.info  

reklama

Spotkanie Informacyjno-Rekrutacyjne

24 maja 2013 r. w godz. 10.00-13.00 w Powiatowym 

Urzędzie Pracy w Lubinie odbędzie się Spotkanie Informa-

cyjno-Rekrutacyjne do pracy w Niemczech. 

Poszukiwani będą m.in. elektrycy, stolarze, spawacze 

(rurociągi), kelnerzy, pielęgniarki, monterzy instalacji sa-

nitarnych, konstruktorzy (budowa pojazdów).

Wymagana jest komunikatywna znajomość języka 

niemieckiego oraz doświadczenie w zawodzie. 

Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr tel. 76 

7461472 lub w pokoju nr 25 Urzędu Pracy w Lubinie lub 

w Dolnośląskim Wojewódzkim Urzędzie Pracy w Legni-

cy tel. 76 8503411.

Praca 
w Niemczech
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Mieszkańców trochę 
odstraszyła fatal-
na pogoda, ale też 

myślę, że społeczeństwo za 
mało żyje historią. Zapomi-
namy o tym, że mieliśmy 
pierwszą w Europie nowo-
czesną konstytucję. A szko-
da – mówi starosta lubiński 
Adam Myrda, który 3 ma-
ja w strugach deszczu wraz 
z grupą samorządowców 
i innych mieszkańców Lu-
bina złożył kwiaty pod po-
mnikiem Józefa Piłsudskie-
go.

Na uroczystości z okazji 
222. rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 maja przyszła 
niewielka grupa lubinian. 
Nie ma się co dziwić, w pią-
tek deszcz skutecznie znie-
chęcał do wyjścia na dwór.

– Szkoda, że zapomi-
namy o historii i o waż-
nych rocznicach – o 3 maja, 
1 sierpnia... – dodaje staro-
sta Adam Myrda. – Dla lubi-
nian szczególnie ważna jest 
data 31 sierpnia. I tu duża ro-
la szkoły, ale też rodziców, że-
by społeczeństwo o tym nie 
zapomniało.

Piątkowe uroczystości 
rozpoczęły się w dużym ko-
ściele, gdzie najpierw wystą-
pił Chór Górniczy i odpra-

wiono mszę. Później wszy-
scy z kościoła przeszli ulica-
mi miasta pod pomnik Józe-
fa Piłsudskiego.

Tutaj wieńce i kwiaty zło-
żyli kombatanci, starosta lu-
biński, przedstawiciele sa-
morządów, KGHM, szkół 

oraz mieszkańcy Lubina 
i powiatu. 

MARTA CZACHÓRSKA

POWIAT
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Za mało żyjemy historią
 Uczcili rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 maja

Kwiaty pod pomnikiem złożył starosta lubiński Adam Myrda

www.lubin.plPOWIAT

Za mało żyjemy historią



www.lubin.pl 9 maja 2013 15

Zgodnie z wcześniejszy-
mi zapowiedziami, w minio-
ny wtorek odbyło się specjal-
ne posiedzenie rady powiatu, 
w całości poświęcone tema-
tyce funkcjonowania Regio-
nalnego Centrum Zdrowia 
w Lubinie. 

Obrady rozpoczęły się od 
wystąpienia starosty Adama 
Myrdy, który przypomniał, 
że przez ostatnie dwa lata szpi-
tala został zrestrukturyzowa-
ny i nie przynosi już wielomi-
lionowych strat. W tym czasie 
prowadzono negocjacje od-
nośnie przejęcia przez KGHM 
szpitala przy ul. Bema i połą-
czenia go ze szpitalem górni-
czym MCZ. 

Niestety, z uwagi na decy-
zję ministra skarbu, KGHM 
wycofał się z kupna. Z tego też 
powodu władze powiatu roz-
poczęły zakrojoną na szeroką 
skalę próbę zachęcenia do za-
inwestowania w szpital przez 
lokalne samorządy powia-
tów lubińskiego i polkowic-
kiego. Niestety, tylko miasto 
Lubin wyraziło chęć objęcia 
udziałów w lubińskim szpita-
lu, a nieliczne gminy – jak gmi-
na Rudna, Grębocice i powiat 
Polkowicki – przekazały pie-
niądze na zakup sprzętu me-
dycznego. W związku z po-
wyższym zarząd powiatu zde-
cydował o rozpoczęciu poszu-
kiwania podmiotów prywat-

nych, które są zainteresowa-
ne zainwestowaniem w spół-
kę RCZ.

Kontynuacją wystąpie-
nia starosty była, przygoto-
wana przez zarząd Regional-
nego Centrum Zdrowia, pre-
zentacja, która przybliżyła ze-
branym na sali sytuację, w ja-
kiej znajdowała się na star-
cie i w jakiej znajduje się obec-
nie lecznicza spółka. Jej głów-
ne osie skupiały się na sytuacji 
ekonomicznej spółki, polityce 
zatrudnienia, oraz przeprowa-
dzonych, realizowanych i za-
planowanych do wykonania 
inwestycjach. 

Następnie głos zabrali 
przedstawiciele opozycji, kie-
rując pytania głównie pod ad-
resem obecnych na posiedze-
niu przedstawicieli spółki. Po 
ich wystąpieniach głos zabra-
ły zaproszone na sesję przed-
stawicielki działających w szpi-
talu związków zawodowych. 
Związkowcy nie kryli niezado-
wolenia z powodu polityki per-
sonalnej prowadzonej przez 
zarząd spółki i złej atmosferze 
pracy. 

Przez kilka godzin trwała 
ożywiona dyskusja, która – jak 
się wydaje – nie dała odpowie-
dzi na wszystkie pytania i wąt-
pliwości stron. Z cała pewno-
ścią potrzebne będą kolejne 
spotkania na linii zarząd spół-
ki – związki zawodowe.   NOW

Istotne zmiany na ulicy 
Hutniczej. Dotychczaso-
wy pas ruchu przeznaczo-
ny wyłącznie dla busów 
i autobusów został zlikwi-
dowany. W jego miejsce 
powstał dodatkowy pas, 
którym mogą teraz jeździć 
wszyscy zmotoryzowani.

– Istnienie pasa bus 
w tym miejscu było nie-
uzasadnione. Ruch autobu-
sów nie jest tam wzmożony 
i nie utrudnia przejazdu sa-
mochodów, by musiał być 
oddzielny pas ruchu – in-
formuje Tomasz Rosik, dy-
rektor departamentu infra-
struktury i transportu.

Remont wykonano po 
obu stronach jezdni, od 
skrzyżowania ulic Hutni-

czej i Wójta Henryka do 
skrzyżowania z ulicą Ja-
na Pawła II. Prace polegały 

na zmianie oznakowania 
pionowego i poziomego, 
co pozwala na korzystanie 

z zewnętrznych pasów ru-
chu wszystkim kierowcom.

KAMILA KUC

Mieszkańcy Ustronia w końcu się 
doczekali. Będą  mogli przejść przez 
zebrę bez konieczności brodzenia 
w kałużach. Na skrzyżowaniach 
ulic Jana Pawła II z Budowniczych 
LGOM oraz Gwarków zmodernizo-
wano odpływy wód deszczowych. 

Lubinianie już od dawna narzeka-
li, że nawet po niewielkich opadach na 
skrzyżowaniach pojawiały się kałuże, 

które utrudniają przejście pieszym. – 
Spacerowicze są notorycznie ochla-
pywani przez pojazdy, które nie ma-
ją szans ominąć kałuż, ponieważ za-
lewają one całe pasy ruchu drogowe-
go – przypomina jedna z Czytelniczek. 

Powiat także widział potrzebę na-
prawy, ale wciąż uniemożliwiała to 
pogoda. Warunki w końcu się popra-
wiły, więc można było wykonać pra-

ce. Firma Pol-Dróg wykonała je w ra-
mach gwarancji. 

Jak informują urzędnicy, na skrzy-
żowaniach wykonano dodatkowe wy-
pusty uliczne, czyli urządzenia, które 
służą do wychwytywania i doprowa-
dzania wód deszczowych z ulic do ka-
nałów. Teraz kałuże nie będą już prze-
szkadzać i utrudniać przejścia miesz-
kańcom.  KAMILA KUC

Posadzono nowe krze-
wy, które ubarwią 
ogród wokół szkoły, 

oraz wręczono dyplomy 
i świadectwa – tak mło-
dzież z Technikum i Tech-
nikum dla Dorosłych 
w Rudnej zakończyła rok 
szkolny i swoją edukację 
w szkole w Rudnej. 

Dyrektor szkoły – Ewa 
Janiszewska powitała 
uczniów i podziękowała za 
lata spędzone razem. Ży-
czyła absolwentom wszyst-
kiego co najlepsze na dal-
szej drodze życia. Uhono-
rowała także dyplomami 
i książkami zasłużonych 
uczniów, którzy przez lata 
angażowali się w działal-
ność szkoły.

Na spotkanie z młodzie-
żą przybył także starosta lu-
biński – Adam Myrda. Po-
dziękował nauczycielom za 
wkład włożony w przeka-
zywanie wiedzy uczniom. 
Nie obyło się przy tej oka-
zji bez wspomnień.

– Gdybym się tak cof-
nął ze czterdzieści lat, wi-
działbym siebie w tej samej 
sytuacji, jak wy dzisiaj. Aż 
głos mi się łamie, kiedy so-
bie przypominam te czasy 
– wspomniał starosta.

Pod koniec uroczystości 
trzech młodych uczniów 
wykonało utwór, który sa-
modzielnie przygotowali 
na tę okazję, oraz pokaza-
na została prezentacja po-
święcona absolwentom.

Każdy absolwent szkoły 
otrzymał kubek. Uroczy-
stość zakończyło sadze-
nie krzewów w szkolnym 
ogrodzie.

KAMILA KUC

POWIAT
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Pożegnali szkołę
 Technikum w Rudnej

Starosta Adam Myrda i dyrektor szkoły Ewa Janiszewska

Wręczono dyplomy i świadectwa

Istnienie pasa bus w tym miejscu było 
nieuzasadnione, dlatego został zlikwidowany

Specjalna sesja o szpitalu
  Potrzebne będą kolejne spotkania

Teraz pojadą po nim wszyscy
  Zmiany na Hutniczej

I po kałużach 
  Ulice zmodernizowane w ramach gwarancji
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Może trafić do więzienia nawet na pięć lat

Złodziej 
na gościnnych występach

 Młody mieszkaniec 
powiatu lubińskiego trafi ł do 
policyjnego aresztu 
i usłyszał zarzut kradzieży 
volkswagena caravelle. Auto, 
którego wartość oszacowano 
na ponad 40 tys. zł, zostało 
skradzione na terenie 
Niemiec w nocy z 29 na 30 
kwietnia.

Mężczyznę zatrzymali bo-
lesławieccy policjanci. – Funk-
cjonariusze, w wyniku pod-

jętych działań operacyjnych, 
już kilkanaście godzin po zda-
rzeniu ujawnili skradziony 
pojazd przy jednej z prywat-
nych posesji na terenie gminy 
Bolesławiec – informuje aspi-
rant Anna Kublik-Rościszew-
ska, ofi cer prasowy tamtejszej 
komendy.

Złodziejem okazał się 
23-letni mieszkaniec po-
wiatu lubińskiego. Teraz 
grozi mu kara nawet do 
pięciu lat więzienia. O je-
go dalszych losach zdecy-
duje sąd.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Pierwsza z pielgrzymek 
odbyła się w 2010 r. do 
Częstochowy. Moty-

wem przewodnim tamtego 
biegu sztafetowego były tra-
giczne wydarzenia w Katy-
niu w 1940 roku. W 2011 piel-
grzymi udali się do Wadowic, 
aby uczcić beatyfi kację Jana 
Pawła II. Natomiast w ubie-
głym roku ścinawscy biega-
cze pokonali ponad 1600 km 
i dotarli do Watykanu, gdzie 
modlili się przy grobie Papie-
ża Polaka.

W ostatni poniedziałek, 
6 maja – po porannej mszy 
świętej w kościele pod wezwa-
niem Świętej Rodziny w Par-
szowicach (gmina Ścinawa) 
pielgrzymi ze START-u uda-

li się przez Licheń do Wło-
cławka na tamę, do miejsca, 
gdzie wyłowiono z wody 
ciało ks. Jerzego Popiełusz-
ki, zamordowanego przez 
ofi cerów służby bezpieczeń-
stwa 19 października 1984 ro-
ku. Tam, pod pomnikiem, za-
palili znicz i złożyli kwiaty.

Ścinawscy pielgrzymi tym 
razem wyruszyli z Parszowic, 
bowiem to właśnie w kościele 
w tej miejscowości, w czerw-
cu 1972 roku, jedną ze swo-
ich mszy prymicyjnych od-
prawiał błogosławiony już 
ks. Jerzy Popiełuszko.

Pielgrzymi: Jan Bielawski, 
Rafał Kudzia, Wojciech Brze-
ziński, Piotr Feliszek, Stani-
sław Bekacz, Stanisław Pędzi-

kowski, Piotr Siwak, Marek 
Szopa i Krystian Kosztyła wy-
ruszyli zaraz po mszy świętej, 
którą zaplanowano na godz. 
7.30. Nabożeństwo odprawi-
li: ks. prałat Bogdan Kaczo-
rowski z parafi i w Ścinawie 
i ks. proboszcz Grzegorz Ro-
piak z parafi i w Wielowsi.

Pierwszy odcinek z Parszo-
wic do Ścinawy przemierzyli 
biegnąc w grupie razem z ks. 
Grzegorzem. Od mostu w Ści-
nawie pielgrzymi pojedynczo, 
na zmianę, pokonywali 5-ki-
lometrowe odcinki całej szta-
fety. Dystans, jaki w trzy dni 
zamierzali razem pokonać, to 
około 300 km.

WOJCIECH NIEDZIELSKIFo
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Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Ścinawianie po raz kolejny pokonają wiele kilometrów

Bieg z intencjami

W ubiegłym roku ścinawscy 
biegacze pokonali ponad 
1600 km i dotarli do 
Watykanu, gdzie modlili się 
przy grobie Papieża Polaka

 » Członkowie Klubu Sportowego START Ścinawa znani są ze swych biegowych pielgrzymek. Już od 
kilku lat, w kwietniu lub maju pokonują setki, a nawet tysiące kilometrów na własnych nogach, aby 
czcić pamięć o ważnych dla narodu polskiego postaciach i przypominać o historycznych wydarzeniach.

Rozdali 
pieniądze 
działaczom
Cztery lokalne stowarzyszenia otrzy-

mały dotację z miasta i gminy Ścina-

wa. Na promocję i organizację wo-

lontariatu, działania na rzecz emery-

tów i osób niepełnosprawnych prze-

znaczono już 20 tys. Do podziału dla 

innych organizacji zostało jeszcze 

drugie tyle. Jak tłumaczy sekretarz 

miasta i gminy Ścinawa, Patrycja Ju-

go, urzędowi pozostał do rozstrzy-

gnięcia konkurs z zakresu pomocy 

społecznej, w tym pomocy rodzinom 

i osobom w trudnej sytuacji życio-

wej. Konkurs nie może być jednak 

rozstrzygnięty, dopóki stowarzysze-

nia nie dostarczą urzędnikom nie-

zbędnych dokumentów.

– Na bieżąco wzywamy organizacje 

do złożenia istotnych uzupełnień 

i wyjaśnień, kwestia jest bardzo waż-

na, ponieważ chodzi o 22 tysiące 

złotych – dodaje Patrycja Jugo.

Do tej pory gmina wsparła ścinaw-

skie stowarzyszenie „Równe Szanse” 

(8 tys. zł), Stowarzyszenie Emerytów 

i Rencistów byłych pracowników 

KGHM Polska Miedź S.A. w Ścinawie 

(2,5 tys. zł), Stowarzyszenie Polski 

Związek Emerytów, Rencistów i In-

walidów Koło nr 2 w Ścinawie (2,5 

tys. zł), Stowarzyszenie Polskie To-

warzystwo Turystyczno-Krajoznaw-

cze w Ścinawie (7 tys. zł). 

 MAF

Złodziejem okazał się 23-letni 
mieszkaniec powiatu lubińskiego

Rudna wyróżniona przez Fundację Batorego

Obywatelska 
uchwała
  Rudna została 

wyróżniona przez 
Fundację Batorego, jako 
pozytywny przykład 
samorządu liczącego się 
z tzw. inicjatywą lokalną. 
Będąc jedną z niewielu 
dolnośląskich gmin 
podjęła uchwałę, na 
mocy której 
zagwarantowała 
mieszkańcom wpływ na 
decyzje władz.

Jak wynika z moni-
toringu – przeprowa-
dzonego przez program 
Masz Głos, Masz Wy-
bór Fundacji Batore-
go – aż 71 proc. miesz-
kańców Dolnego Śląska 
chciałoby za darmo pra-
cować na rzecz lokalnej 
społeczności. Jednak 
radni wielu gmin zwle-
kają z wprowadzaniem 
odpowiednich regula-
cji.

Inicjatywa lokal-
na, to zapisany w usta-
wie sposób wspólne-
go realizowania dzia-
łań przez mieszkańców 
i władze samorządowe. 
Na przykład: urząd ku-
puje sadzonki drzew, 
a mieszkańcy je sadzą; 

mieszkańcy przygoto-
wują program i prze-
kąski, a miasto rozsta-
wia namioty, by urzą-
dzić piknik; mieszkań-
cy poświęcają wolny 
czas na budowę placu 
zabaw, a urząd zapew-
nia wsparcie fi nansowe.

By doszło do współ-
pracy władzy z miesz-
kańcami, musi zostać 
zawarta umowa regu-
lująca zobowiązania 
każdej ze stron. Wcze-
śniej radni muszą pod-
jąć uchwałę określającą 
warunki realizacji ini-
cjatyw na swoim tere-
nie. Od 2010 mają taki 
obowiązek.

Na początku kwiet-
nia br. do niemal 300 
urzędów miast i gmin 
rozesłano pytania, czy 
miejscowa rada przyję-
ła już odpowiednie re-
gulacje. Na Dolnym 
Śląsku pytania trafiły 
do 15 losowo wybra-
nych gmin. Odpowie-
dzi nadeszły z pięciu. 
Tylko w dwóch, w tym 
w Rudnej, podjęto sto-
sowną uchwałę.

WOJCIECH NIEDZIELSKI



www.lubin.pl 9 maja 2013 17

Radni przystali na pomysł nauczycieli i rodziców przedszkolaków

Papież Polak 
patronem
 »  Jan Paweł II będzie patronem przedszkola 

w Raszówce. Za pomysłem rady pedagogicznej 
i rady rodziców opowiedzieli się także radni, 
którzy przegłosowali wniosek na ostatniej sesji 
gminy wiejskiej Lubin.

– Nauczyciele oraz rodzice dzieci z przedszkola w Raszówce, 
wybierając Jana Pawła II na patrona placówki, kierowali się zasa-
dą, że patron powinien być dla całej społeczności wzorem. Nie-
wątpliwie takim wzorem jest Jan Paweł II, który swoim życiem 
i działalnością przybliżał ludziom tak ważne wartości, jak mi-
łość, szacunek i zaufanie – czytamy w uzasadnieniu.

Zgodę na nadanie przedszkolu imienia Jana Pawła II wyra-
ziła także kuria biskupia w Legnicy.

MARCELINA FALKIEWICZ

Sygnalizacja w planie głogowskiego oddziału GDDKiA na ten rok

Nowe światła na trasie 
Lubin-Legnica
 » Na krajowej trójce 

w Karczowiskach ma 
być w końcu bezpiecz-
niej. Głogowski oddział 
Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Auto-
strad zapowiedział 
przebudowę skrzyżo-
wania tamtejszej trasy 
z drogą powiatową. 
Ma powstać sygnaliza-
cja świetlna, czyli uła-
twienie dla pieszych 
i kierowców. Nie wia-
domo jednak kiedy.

O przebudowę tego 
skrzyżowania już od 
dawna zabiega sołtys 

Dariusz Sędzikowski. – Naj-
pierw poruszyłem temat 
na sesji, ale efektu nie było. 
Potem zwróciłem się bez-
pośrednio do drogowców 
w Głogowie. Tam usłysza-
łem, że jest gradacja – świa-
tła buduje się tam, gdzie jest 
najwięcej wypadków. Ale 
udało mi się zaprosić kie-
rownika oddziału na wi-
zję lokalną do Karczowisk 
i sam przekonał się jak jest 
tu niebezpiecznie – opowia-
da sołtys wsi.

Bo w planowanej prze-
budowie nie chodzi tyl-

ko o kierowców, którzy ja-
dąc od strony Karczowisk, 
szczególnie w kierunku Le-
gnicy, mają problem z włą-
czeniem się do ruchu. Ale 
też o pieszych. – Staliśmy 
z panem kierownikiem Za-
jączkowskim przy przejściu 
dla pieszych i wtedy sam 
mógł się przekonać, że bez-
pieczne przejście na dru-
gą stronę graniczy tu z cu-
dem. I wtedy obiecał, że zaj-
mie się sprawą – dodaje Da-
riusz Sędzikowski.

Pierwsze efekty już są. 
Sołtys otrzymał właśnie 
pismo, że wykonanie pro-
jektu sygnalizacji świetl-
nej na skrzyżowaniu drogi 
krajowej nr 3 i drogi 1233D 
w Karczowiskach zostało 
ujęte w planie głogowskie-
go oddziału GDDKiA na 
ten rok.

– To jeszcze nie oznacza, 
że sygnalizacja na pewno 
tam powstanie – zazna-
cza Dariusz Zajączkowski, 
kierownik głogowskiego 

oddziału GDDKiA. – Na 
pewno widzimy taką po-
trzebę i przychyliliśmy się 
do wniosku sołtysa, dlate-
go wniosek został uwzględ-
niony w naszych planach. 
Czy sygnalizacja ostatecz-
nie powstanie i kiedy, za-
leży to już od Wrocławia. 
Czy zadanie to zostanie 
wpisane w plany oddziału 
i czy znajdą się na to pienią-
dze – dodaje.

MARIOLA SAMOTICHA

PKW ma 30 dni na rozpatrzenie wniosku

Coraz bliżej referendum
  Ruch Obywatelski w sprawie 

odwołania rady gminy Lubin 
osiągnął swój cel. Zebrano 1235 
podpisów mieszkańców, którzy nie 
chcą już rządów tego gremium. 
Tym samym do Państwowej 
Komisji Wyborczej w Legnicy 
wpłynął wniosek 
o przeprowadzenie referendum 
w sprawie odwołania rady.

PKW ma obecnie 30 dni na roz-
patrzenie wniosku. – Wniosek został 
złożony 23 kwietnia. Komisarz wy-
borczy ma teraz czas na sprawdzenie 
m.in. prawidłowości podpisów oraz 
tego, czy cały wniosek spełnia wy-
magania formalne zgodnie z usta-
wą o referendum lokalnym. Jeśli 
tak będzie, komisarz wyborczy wy-
da postanowienie o ogłoszeniu refe-
rendum wraz z całym kalendarzem 
wyborczym – tłumaczy Małgorzata 
Zając, dyrektor legnickiej delegatury 
Krajowego Biura Wyborczego.

Decyzja zapadanie więc najpóź-
niej pod koniec maja. Jeśli referen-
dum dojdzie do skutku, mieszkańcy 
będą odpowiadać na pytanie: „Czy 
jesteś za odwołaniem rady gminy 
Lubin przed upływem kadencji?”.

– Uzasadnieniem dla odwołania 
rady jest brak konsultacji społecz-
nych w bardzo ważnych dla miesz-
kańców sprawach. Poparcie nasze-
go wniosku jest znakiem, że obywa-
tele mają coraz większą świadomość 
swojej roli, jaką odgrywają w życiu 
publicznym – tłumaczy Monika Er-
kens, pełnomocnik inicjatora refe-
rendum. – Nie wyrażają oni zgody 
na autorytarne rządy narzucające 
odgórnie, nie konsultowane decyzje 
– podkreśla.

Członkowie ruchu mówią 
wprost: najwyższy czas, aby wpro-
wadzać partycypacyjny model 
współpracy w gminie, bo tego ocze-
kują wyborcy.

MARIOLA SAMOTICHA
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O przebudowę tego 
skrzyżowania już od 
dawna zabiega sołtys 
Dariusz Sędzikowski

Jeśli referendum 
dojdzie do skutku, 
mieszkańcy będą 
odpowiadać na pytanie: 
„Czy jesteś za 
odwołaniem rady 
gminy Lubin przed 
upływem kadencji?”
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Zastrzyk gotówki 
dla Ścinawy
W ubiegłym roku burmistrz Ści-

nawy Andrzej Holdenmajer wy-

stąpił z wnioskiem o wsparcie fi-

nansowe na zadania rekultywa-

cyjne do urzędu marszałkowskie-

go. Po okresie oczekiwania, gmi-

na w końcu się doczekała i dosta-

ła pieniądze.

Pomoc finansowa, jaką otrzyma-

ła gmina, udzielana jest jedynie 

wybranym jednostkom samorzą-

dowym.

Dotację, którą dostała Ścinawa 

przeznaczono na przebudowę 

i modernizację 700-metrowej 

drogi gminnej w miejscowości 

Wielowieś (pompownia) oraz pra-

wie 330 metrów (boisko).

Wysokość kwoty, jaka została za-

planowana na modernizację dro-

gi wynosi 82 tys. złotych.

 MAF

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Przedszkole w Raszówce ma już swoją nazwę 
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W ostatnich minutach pojedynku szczypiornistki nagle dostały skrzydeł

W Lublinie lepsze
          gospodynie
 W pierwszym meczu fi nału fazy play-off  

Superligi Kobiet, Zagłębie Lubin uległo 
zespołowi z Lublina, 24:27. Drugi pojedynek 
w Hali Globus również ułożył się po myśli 
ekipy Edwarda Jankowskiego. 

Na początku pierwszej połowy wygrywał 
SPR. Odpowiedź KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin to najpierw doprowadzenie do remisu, 
a po chwili wyjście na prowadzenie. Gospody-
niom udało się jednak odrobić straty i ustano-
wić wynik do przerwy, 17:10. W drugiej poło-
wie ekipa z Lubelszczyzny powiększała konto 
bramkowe, a Zagłębie dopiero pod koniec me-
czu zaczęło odrabiać straty. Okazało się to jed-
nak za mało, aby móc wygrać ten mecz. 

Jako pierwsze celnie do siatki rywalek rzu-
cały gospodynie. Alina Wojtas zdobyła bram-
kę na 1:0, zaraz po niej na 2:0 podwyższyła Do-
rota Małek, a trzeciego gola rzuciła Małgorza-
ta Majerek. Początek był więc udany dla SPR-
-u. Zagłębie zaczęło odrabiać straty. Po celnych 

trafi eniach Anny Pałgan, Vanessy Jelić i Karo-
liny Semeniuk-Olchawy na tablicy wyników 
było po 3. Miedziowe dorzuciły kolejne bram-
ki i wyszły na prowadzenie 6:3. Później jednak 
ponownie zmienił się układ sił i do głosu do-
szły zawodniczki Edwarda Jankowskiego, któ-
re po odrobieniu strat ponownie objęły prowa-
dzenie. Do przerwy wygrywały 17:10. 

W drugich trzydziestu minutach gospody-
nie powiększały prowadzenie. Dopiero pod 
koniec pojedynku podopieczne Bożeny Kar-
kut zaczęły zbliżać się bramkowo do rywalek. 
W 50. minucie SPR prowadził 25:18. W ostat-
nich minutach pojedynku Zagłębie nagle do-
stało skrzydeł. Bramki Agnieszki Jochymek, 
Kingi Byzdry czy Kai Załęcznej zmniejszyły 
wymiar porażki lubinianek. Ostatecznie Lu-
blin wygrał 28:25 i w ogólnej klasyfi kacji pro-
wadzi 2:0. Trzeci mecz odbędzie się 11 maja 
w lubińskiej czternastce o godzinie 18. 

MARIUSZ BABICZ

 » Piłkarki ręczne MKS Zagłębia I Lubin, grające w Dolnośląskiej Lidze 

Młodziczek, zajęły na koniec rozgrywek drugie miejsce. Tym samym 

podopieczne Elżbiety Szczepaniak zostały wicemistrzyniami naszego 

województwa.

Lepsze były tylko piłkarki ręczne KPR MOS Jeleniej Góry

Srebrny medal

Ostatnie spotkanie w ramach Ligi 
Młodziczek miedziowe miały ro-
zegrać z Kamienną Górą. Mecz 

nie doszedł jednak do skutku z powodu 
walkowera i punkty zostały przyznane 
Lubinowi. 

W końcowej klasyfi kacji nasze repre-
zentantki zajęły drugą lokatę. Lepsze by-
ły tylko piłkarki ręczne KPR MOS Jeleniej 
Góry, które wywalczyły złoty medal. Wi-

cemistrzynie województwa dolnośląskie-
go zostały ofi cjalnie uhonorowane srebr-
nymi medalami podczas ostatniego me-
czu półfi nałowego juniorek młodszych 
na sali RCS. Wręczenia dokonał prezes 
Dolnośląskiego Związku Piłki Ręcznej, 

Sławomir Ptak. Grające również w Lidze 
Młodziczek zawodniczki Zagłębia II Lu-
bin zajęły ostatecznie 6. lokatę. 

MARIUSZ BABICZ

Wicemistrzynie województwa dolnośląskiego zostały oficjalnie uhonorowane srebrnymi 
medalami podczas ostatniego meczu półfinałowego juniorek młodszych na sali RCS
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Zagłębie zakończyło turniej półfinałowy na trzecim miejscu

Waleczne jak lwice
 Lubińskim 

szczypiornistkom nie udało 
się awansować do fi nałów 
mistrzostw Polski juniorek 
młodszych. Zespół Beaty 
Orzeszki i Jolanty Rzepczyk 
w półfi nałowej rozgrywce 
walczył do samego końca. 

Najpierw miedziowe 
ograły UKS Wąbrzeźno, 
później uległy rywalkom 
z Sośnicy Gliwice. Ostatnią 
szansą na grę w finale by-
ło zwycięstwo nad Słupią 
Słupsk co najmniej dwiema 
bramkami. Los chciał jed-
nak inaczej i mecz ten za-
kończył się remisem po 29. 

To był mecz bramka za 
bramkę. Zawodniczki obu 
ekip przez sześćdziesiąt mi-
nut wspaniale walczyły 
o piłkę w środku pola i bar-
dzo zaciekle broniły dojścia 
do swojego pola karnego. 

Do końca pierwszych 
trzydziestu minut spotka-
nie było bardzo wyrówna-
ne i zakończyło się jedno-
bramkową przewagą gospo-
dyń, 17:16. 

Na początku drugiej po-
łowy, MKS Zagłębie Lu-
bin za sprawą Agaty Kali-
ciak i Magdaleny Sarno wy-
szło na prowadzenie 20:17. 
Rywalki bardzo skutecznie 

goniły wynik i w 39. minu-
cie doprowadziły do remisu 
20:20. 

Walka o piłkę była bar-
dzo zacięta i do samego koń-
ca ciężko było stwierdzić, 
kto wyjdzie z tego pojedyn-
ku zwycięsko. Pojedynek za-
kończył się remisem 29:29. 
Taki rezultat dał awans Gli-
wicom i Słupskowi. Zagłę-
bie natomiast zakończyło 
turniej półfi nałowy na trze-
cim miejscu. Pomimo iż lu-
binianki nie zagrają w fi na-
le, to należy oddać im wielki 
ukłon, gdyż walczyły w tym 
turnieju jak lwice. 

MARIUSZ BABICZ



W fazie grupowej pierwszym 
przeciwnikiem naszych za-
wodników była drużyna z Beł-

chatowa. Rywale rozgromili lubinian 

52:0, wykorzystując proste błędy obro-
ny. Miedziowi nie potrafi li się znaleźć 
na boisku, byli zdekoncentrowani po-
ziomem gry przeciwników. 

W drugim spotkaniu grupowym 
nasz zespół stoczył bój z Wrocławiem. 
Po trafnych zmianach w składzie i peł-
nej koncentracji, miedziowi stawi-
li czoło przeciwnikowi. Mecz był za-
cięty i bardzo wyrównany, ale nieste-
ty w końcówce z korzyścią dla rywali 
miedziowych 10:19. Trzecie spotkanie 
zakończyło się wygraną ze Żmigrodem 
wynikiem 30:0 dla lubinian. 

Zajęcie trzeciej pozycji w grupie 
umożliwiło rozegranie meczu o V miej-
sce w turnieju. Tym razem miedziowi 
zmierzyli się z drużyną Lokomotywy 
Wolsztyn. Ostatecznie swoją wyższość 
nad przeciwnikiem okazała ekipa z Lu-
bina, kończąc wynikiem 24:12. Klub 
Rugby Miedziowi Lubin zajął dobre, 
piąte miejsce. ROBERT WARECKI

Sukces naszych bilardzistów

Jedni z najlepszych 
w kraju
 Kolejny sukces lubińskich 

bilardzistów. Tym razem 
w roli głównej wystąpili 
Mieszko Fortuński i Konrad 
Juszczyszyn, którzy zostali 
wicemistrzami Polski par 
klubowych. Nasi 
reprezentanci walczyli 
o tytuł najlepszego 
w Środzie Wielkopolskiej. 

Lubińscy zawodnicy, Dol-
nośląskiego Stowarzyszenia 

Bilardowego w drodze do fi -
nału pokonali wiele utytu-
łowanych par. W drodze do 
ćwierćfi nału wyeliminowali 

zawodników Nosan Galeria 
Echo Kielce – Kapłan, Roz-
wadowski, w ćwierćfi nale na-
tomiast duet Tomaszów Ma-
zowiecki – A. Skoneczny, M. 
Skoneczny. W kolejnym eta-
pie mistrzowskiej rozgryw-
ki lubinianie ograli zawodni-
ków Konsalnetu Warszawa – 
Śniegocki, Szewczyk. 

Dobra passa została prze-
rwana dopiero w wielkim fi -
nale. Tam lubinianie przegrali 

7 do 6 z Metal Fach LP Sokół-
ka I - Konrad Piekarski i Kry-
stian Piekarski. 

MARIUSZ BABICZ
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 » Lubińscy rugbiści rozpoczęli rundę wiosenną Polskiej Ligi Rugby 7 turniejem, który odbył się w Lesznie. Do 
zmagań na boisku zgłosiło się osiem drużyn z województw dolnośląskiego, łódzkiego i wielkopolskiego: Klub 
Rugby Miedziowi Lubin, KSRW Wrocław, Husar Bolesławiec, Dragons Żmigród, Obeliks Bełchatów, Lokomotywa 
Wolsztyn, Tytan Gniezno oraz gospodarze turnieju Owal Leszno.

Rozpoczęli rundę wiosenną

Pierwsze mecze za nimi
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Klasyfi kacja końcowa  
XI Turnieju PLR7 w Lesznie  

1. Husar Bolesławiec 
2. Obeliks Bełchatów 
3. KS Rugby Wrocław 
4. Tytan Gniezno 
5. Miedziowi Lubin  

reklama

Mecz był zacięty 
i bardzo wyrównany

Mieszko Fortuński 
(na zdjęciu) i Konrad 
Juszczyszyn zostali 
wicemistrzami Polski 
par klubowych
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Do serca przytul psa

Cała trójka zadomowiła się na terenie budowy przy ul. 
Komara w Lubinie. Zdziczałą rodzinę strażnicy miejscy 
eksmitowali w piątkowy wieczór. Trafiła do lecznicy 
weterynaryjnej Animvet przy ul. Słowiańskiej.
Rodzina, to około półtoraroczna kundelka i jej potom-
stwo: dwie siedmiotygodniowe suczki.
– Pieski są trochę zdziczałe, a zwłaszcza suczka. 
Szczenięta powoli przyzwyczajają się do towarzy-
stwa ludzi. Wyrosną na dość duże psy. Nato-
miast ich mama może się nadawać do pilno-
wania, ponieważ jest bardzo czujnym czworo-
nogiem – informują pracownicy lecznicy.
Osoby zainteresowane adopcją młodych 
zwierząt proszone są o osobisty lub tele-
foniczny kontakt z przychod-
nią weterynaryjną: 76 
842-17-88. Najlepiej 
w godzinach 9-19.
Na odmianę losu 
liczą ponadto 
dwa inne psiaki: 
biała półroczna 
suczka, która 
błąkała się po 
ul. Mickiewicza, 
oraz sześciomie-
sięczny mieszaniec 
amstaffa – przybłę-
da z Ustronia.
Oba czworonogi, przebywa-
jące w lecznicy od niemal dwóch 
tygodni, są bardzo towarzyskie i grzeczne.
 WOJCIECH NIEDZIELSKI

Cała trójka zadomowiła się na terenie budowy przy ul. 

Wiedli pieskie życie

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl
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